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Ogloszenia: 
Za 1 wiersz druku lub je- 
gomiejsce na pierwszej 
stronie po . . . kop 10. 
Na ostatniej za ly rax „ 5. 
Dalsze . .. . - wś 
Nakrólog i reklamy podwójnie, 


Ogłoszenia prócz Redakcy- 
przyjmaje Warszawska Ajentu- 
ra Ogłoszeń : Rajohman i Freni 
dlor, Senatorska 18. 


wychodzi w N. ziele i Ozwartki rano. 
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Ś.p. Stanislaw Lessel. 


Miasto nasze utraciło postać typową i wielce, sympatyczną, nie tylko w Radomiu, ale i w dalszych okolicach kraju, 
prawego obywatela, człowieka zasług, szanowanego i czczonego powszechnie. 


W dniu 4 b. m. zamknął powieki na rękach siostrzeńców swych, i najbliższych sereu Stanisław Lessel b. oficer jene- 
ralnego sztabu b. wojsk polskich. 

Po przejściu zawieruchy, pragnąc krajowi pracą i — wiedzą specyalną służyć, jako inżenier, zarządzał zakładami w Drzewicy 
i jednocześnie dzierżawiąc dobra Konary, położył tu podwaliny przemysłowego kierunku gospodarstwa. 

Jako postępowy rolnik przez dłuższy czas był korespondentem Towarzystwa rolniczego i gorący udział przyjmował w Towarzystwie 
ziemian radomskich zawiązanem w cela podniesienia hodowli i poprawy rasy koni krajowych. 

Sam kawałerzysta i dzielny jeździec wysoko cenił przymioty koni, a lubownictwo to wierzchowców zachował do ostatnich chwil als 
gdyż na parę miesięcy jeszcze przed zgonem, jako eśmdziesięcioletni starzec dosiadał rumaka! 

To lubownietwo i znawstwo koni, przelał niejako na swego siostrzeńca Józefa Brandta, artysty malarza, przynoszącego zaszczyt i chwałę 
współczesnej sztuca polskiej. 

Od lat pacholęcych mały Józio w towarzystwie swego wuja, patrzył na harce rumaków, zachwycał się niemi, | i bodaj czy nie tu szukać 
należy tego źrodła prawdy i życia w obrazach naszego mistrza. 

Serdeczną i rodzicielską opieką otaczał Ś. p. Stanisław Lessel pierwsze kroki karyery artystycznej Brandta; na drodze życia jego słał 
samo kwiaty, wybiorając skrzętnie ciernie, aby polotu jego myśli i ducha oiezamąciły nigdy; to też z rozkoszą patrzał na postępy młodzieńca, 
a następnie na pełnię artyzmu, jaki Brandt rozwinął w Monachium i Orońsku. 

To zamiłowanie sztuki i popieranie młodych, prawdziwych talentów ś. p Lessel nieograniczał bynajmniej, do koła swych stosunków 
rodzinnych, ale i ci w których tlała iskra rzeczywistej zdolności, znajdowali w nim zawsze chętną i serdeczną pomoc. 

Pod jego to opieką powstali młodzi artyści, Zarębski a zwłaszcza Kędzierski, to dziecko naszego grodu! Nieboszczyk opiekował się nim 
od lat najmłodszych do ostatniego prawie tchnienia, i jemu to obadwa zawdzięczają stosunek i kierunek najżyczliwszy Brandta nietylko podczas 
jego pobytu w Orońsku, ale i w Monachium. , 

Sfera:ta artystyczna niebyłaby jednak zdolną wypełnić chwil życia człowiekowi, co żył nietylko jej tchnieniem i wspomnieniem przeszłości 
ale który prognął bezustannie działać i pracować dlą kraju, 

To też po złożeniu administracyi dóbr Drzewicy w inne ręce, w r. 1864, stale osiadł w Radomiu i przez te ówierć wieku był kuratorem 
Ę szpitala św. Kazimierza, a godność tę cenił wysoko, jako powierzony mu przez społeczeństwo obywatelski obowiązek i z całą snmienneścią pełnił 
SĄ go do zgonu. 

y Nie było dla niego niepogody, burzy i zamieci śnieżnej, i żadna okoliczność nie mozła go powstrzymać od codzionnej bytności w szpitalu, 
To też pozyskawszy uznanie i miłość lekarzy ordynujących i administracyi instytacyi, starał się zawsze ulżyć cierpieniom chorych, otaczając ich 
zawsze opieką, pocieszając serdecznem słowem, a w potrzebie datkiem, nieraz nawet hojnym. 

W ostatnich chwilach życia, bo prawie drzed ostatnim uderzeniem tętna tego szlachetnego serca — myślą i sercem zbliżył się do nie- 


% szczęśliwych chorych, pozostawiając rs 1000 na rzecz hiednych wychodzących ze szpitala św. Kazimierza. 


Jako wieloletni kurator wiedział dobrze w jak tradnem i przykrem położeniu znajduje się chory, opuszczający mury szpitalne, 
wiedział z doświadczenia, że pomoc doraźna decyduje czasem o całej przyszłości człowieka, chcącego pracować, a tylko osłabionego chwilowo. 


Zapis ten na długie lata przekaże imię ś. p. Lessla potomności a współcześni świadkowie jego życia, prac i zasług na różnych polach 
działalności obywatelskiej, przechowają w swych sercach pamięć prawego syna kraju i niestradzonego krzewiciela zasad honoru ifpożytecznej 


pracy dla ogółu. 
Cześć więc mężowi cnoty — niech mu lekką będzie ta ziemia, którą kochał nad ż 
szlachetne czyny i wiedzę! 


i dla której jprzez dlugie lata niósł poświęcenie, 
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1 stycznia 1888 r. 


|| Niżej podpisany Ajent WARSZAWSKIE | 
4| 60 TOWARZYSTWA UBEZPIECZEŃ OD OGNIA | 
| ma zaszczyt podać do wiadomości Panów 
| iż prócz udzielonego Im z góry rabatu od 
premii taryfowej otrzymają tytulem 
udzialu w zyskach jeszcze okolo40 |, zwro- 
tu od wniesionej przez Nich skladki za 
czas od dnia 1 sierpnia 1887 r. do dnia 


Radom d. 4 stycznia 1888 r. 


MIERZANOWSKI. |; 


W-ch Braci 


Mam honor doniość Sz, Publiczności miasta Radomia i jego okol 
składu 


iż nadeszły do 


Polakiewicz 


GILZY 
„NIESEKELEJ ANE*"' 
N. 16 (8-1) pakowane po 250; żółto i białe 
RSE" Z szacunkiem ylbor. 


ZARZĄD 


Drogi Żelaznej 


IWANGRODZKO-DĄBRWSKIEJ 


w powołania się na poprzednie ogłosze - 

nie, podaje do wiadomości iż otwarcie 

ruchu na odnogach pogranicznych od 

stacyi "Strzemieszyce do stacyi Granica 

i Sosnowice drogi żelaznej Iwangrodzko + 

Dąbrowskiej nastąpiło w dnia 23 gra- 
dnia (4 stycznia) 1887/, r. 


r. 
D” EDMUND DREWNOWSKI 
ZAMIESZKAŁ 
w RADOMIU, 
róg ulicy Zgodnej i Lubelskie-Górki 
Leczy choroby wewnętrzne, dziecięce 
i kobiece. 1-8 


| Kierunek literacki „Gazety Radom- 
skiej" w dniu 1-go Stycznia 1888 roju 
objął p. Henryk Hugo Wróblewski, liłe- 
terat i dziennikarz, b. współpracownik 
„Kuryera  Warszuwskiego" i „ Wieku”, 


Nowa instytucya. 


Każde nowo zawiązane stowarzyszenie 
bądź ekonomiczne, bądż towarzyskie jest 
dodatnim objawem w kraju naszym i do- 
wode, że idea łączności i pracy zbioro- 
wej przenika coraz bardziej społeczeństwo, 

To też wielce ucieszyliśmy się wiadomo- 
ścią, że miastu naszemu przybywa nowe 
stowarzyszenie a mianowicie: „Śtowarzy- 
szenie spożywcze dla pracujących na dro 
dze żelaznej Iwangrodzko Dąbrowskiej *, 
mające na celu dostarczanie swym człon- 
kom artykułów spożywczych w dobrym 
gatunku, po cenach możliwie nizkich, a ża- 
razem dać im możność robienia oszczęd- 
ności z zysków Towarzyst 


PO BURZX. 


OBRAZEK) 
przez 
Klsmensa Junoszę. 

— Prawdziwie rzekliście Michale, żem 
pojechał jak wypędzony — ale musiałem 

— Według zarobku niby. 

— Gdzie zaś, mój Michale — według 
biedy ludzkiej moi złoci, według frasunku 
sieroctwa ciężkiego, co. i opowiedzieć na- 
wet trudno. 

— Dopust Boży powiadam wam, spra- 
wiedliwie dopust Boży. 

— I myślę i myślę i zmiarkować sobie 
nie mogę do czego wy to powiadacie, 

— Aleście naszego dziedzica znali ? 

— Oto! co nie miałem znać, albo to 
się raz w waszej wsi bywało. 

— Amo, skoroście znali to musicie wie- 
dzieć że un sam już we Świętej ziemi spo- 
czywa; synek jego Bóg wie gdzie się obra- 
caitylko sama pani z panienkami we 
dworze została — a teraz oto i jej i tym 
sierotkom na zły koniec przyszło. 

—0! 

— hjnści, folwark się obniszczył, ko- 
morniki przyjechali, co jeno było we dwó- 
rze. posprzedawali, u teraz oto i całą for- 
tunę żyd na licytacyi kupił; trzeba było 


pójść na bruk im sierotom., Oj Michale, | 


Michale, bywa i chłopu kiepsko na świeci 
jak mu Bóg miłosierny zły los da, ale jak 


4 ac ów. SETY 


la przyjdzie, to jeszcze im 
gorzej niż najbiedniejszym chłopom. 

— To jest prawda, odezwał się Michuł; 
bo czy tak czy siak, choćby się, nato mó- 
wiący, chłopu na najgorszy koniec obróci- 
ło, chćby ma i rolę i chałupę i dobytek 
sprzedali, toć mu dwie zdrowe ręce ostaną 
i niemi się będzie przed bieda oganiał. 

— Wiadomo, moi złoci, bo już takie 
x mocy Boskiej założenie jest żeby w chło- 
pie twardość była jak w krzemieniu — 
ibez to na nim grzbiet twardy i goaty 
twarde i pięść twarda. 

— Jużci to tak, sprawiedliwie powiada- 
cie, ale przecie chłop, choć twardzizna sa- 
ma, czasem na sercu miękkość ma taką, 
że się omal nie rozpłacze jak baba... a po- 
wiadam wam, moi złoci, ze oni całym do- 
m a całym rodem rzec można dobre 

yli. 


— Niby państwo. 

— Ajeno. Nikt u nas w Rudce krzywdy 
od nich nie zaznał, nikt im krzywy nie 
był. Żyli sobie, oni przy nas, a my przy 
nich w cichości spokoju, jak to powiadają 
bez wody zamącenia, I tak było siłą lat, 
a teraz oto... Pan Bóg taką zgubę dopuścił. 

— Moc Boska! 

— Wiadomo, ale zawdy człowiekowi 
żal, zawdy smutno, bo choć niby ona twar- 
dość u nas je, ale musi tylko po wierzchu, 
albo i w gnatach — a dusza zawdy duszą... 

Zadumali się chłopi może nad niedolą 
ludzką, może nad burzą, eo niedawno ci 
che wioski nawiedziła — a może wr. 
nad kombinacyą twardości gnatów i mięk- 
kością serca w chłopskiej pięści. 


Na ostatniem posiedzeniu ogólnem, od- ; nowego stowarzyszenia, opracowaną 5u- 


bytem pod przewodnietwem p. Jakóba 
Gaja; korganisD ANO przedewszystkiem za- 
rząd, w którego skład ubsolutną większo= 
ścią głosów weszli: pp. Józef Kosmowski, 
jako prezes, oraz Alojzy Piotrowski i Win= 
centy Majewski, jako członkowie. Do ko- 
misyi rewizyjnej obrano pp. Józefa Wit= 
kowskiego, Hirszsona i Drzewieckiego. 

Instrukcya, opracowana dla zarządu i 2a- 
twierdzona przez ogólne zebranie, dozwala 
zarządowi otworzyć sklep spożywczy nie 
inaczej jak z kapitału, otrzymanego za 
udziały w sumie ró. 1.500. 

Kredyt zarządowi stowarzyszenia do 
przeprowadzenia interesu dozwolono mieć 
dwa razy większy od wpłaconego kapitala 
obrotowego. : 

Sklep stowarzyszenia mieścić się będzie 
naprzeciw zabudowań zarządu kolei w do- 
mu p. Kosteckiej przy ulicy Lubelskiej 
iotworzony będzie z dniem 13 stycznia 
r.b. Według brzmienia specyalnej iustruk- 
cyi sprzedaż towarów w sklepie stowarzy- 
szonych odbywać się będzie codziennie, 
w niedziela żaś i święta od godz. 7 do 10 
TARO. 

Stowarzyszeni mają prawo brać towary 
w sklepie Towarzystwa na miesięczny kre- 
dyt, który jst dwojaki: na bieżącą pen- 
syę za piśmiennem zezwoleniem Zarządu 
drogi żelaznej i na udziały stowarzyszo. 
nych do połowy ich wartości. 

Zezwolenie zastępuje gotówkę, na któ- 
rógo wartość pieniężną stowarzyszony mo- 
że wybrać towaru ze sklepu, Nieposiada- 
jacy polnego udziału, nie może korzystać 
z kredytu na takowy. 

Wydawanie towarów na kredyt udziału 
dopełnia się tylko za okazaniem książeczki 
obrachunkowej, wpisana w którą i stwier- 
dzona podpisem kasyerki sklej owej suma 
pieniężna, stanowi dowód przypadającej 
sklepowi od stowarzyszonego należności. 

Bez okazania książeczki obrachunkowej 
towary ze sklepu na kredyt nie wydają się. 
Po upływie każdego miesiąca stowarzy- 
szony dłużnik obowiązany jest w ciągu 


trzech dni wnieść do kasy sklepowej przy- | 


padająsą od niego sumę pieniężną, inaczej 
bowiem suma tu z udziału potrąconą z0- 
stanie, 

Taki mniej więcej jest regulamin dla 
stowarzyszonych, biorących towar z wła- 
snego sklepu, 

Że nowa instytucya, oparta na wza- 
jemności, racyonalnie prowadzona może 
i musi rozwijać się pomyślnie, nie ulega 
żadnej wątpliwości — tymbardziej że kie- 
rownictwo stowarzyszenia i jego interesa 
reprezentują ludzie kompetentni i zasłu= 
gujący na powszechne zaufanie. Ustawę 


ię, pomieścimy w następnym nume- 
eS gdyż podanie jej do wiadomości 
ogółu w calej osnowie uważamy za. rzece 
pożyteczną. 


Wiadomości bieżące. 

Okólnik głównego naczelnika kraju do 
gubernatórów postanawia na_ przyszłość, 
że do składa komisyj, które szacują grun- 
ta, będące własnością prywatną, u odcho- 
dzące nu użytek publiczny (pod budowę 
kolei żelaznych, świątyń i fortec), należeć 
będą : naczojałk powiatu, jiko przewodnie 
czący, sędzia pokoju, delegowany przez 
preześa źjazdu, komisarz, włościański lub 
prezydent miejski (burmistrz), stosownie 
do miejsca, a wreszcie inapektor podat- 
kowy, Dotąd podobne komisye, jak to po- 
stanowił b. naczelnik kraju, hr. Kotzebue, 
składali w Warszawie i w miastach guber- 
nialnych : gubernator, prezydent, archi- 
tekt gubernialoy lub inżynier i sędzia po- 
koju, a w innych miejscowościach prezy- 
dował prezes zjazdu sędziów pokoju 

Powiększenie pensyi inspektorów le- 
karskich odbywać się będzio stopniowo, 
aby nie obciążać odrazu skarbu. 

Zarząd politechniki rygskiej wydał po- 
stanowienie, mocą którego ilość wstępu- 
jących do zakładu żydów ograniczoną z0- 
stała. 


Premia wywozowe od okowity. Zarzą- 
dzający ministeryam skarbu wydał do 
czelników urzędów akcyzy i komór celnych 
następujący okólnik, datowany dnia 18 
(30) grudnia r, ż.: ziainża zatwierdzona 
w dniu 24 października (5 listopada) r. b. 
uchwała komitetu ministrów między in= 
nei dożwoliła czasowo, rodzajem próby 
na lat dwa, potrącać procent spirytusu na 
usiiszkę w drodze, na zasadach ustanowio- 


z Najwyżej zatwierdzoną dnia 27 grudnia 
1883 r. (8 stycsnia 1884 r.) opinią rady 


kiem wszakże, aby należne wysyłającemu 
za czas określony premium drożne było 
obliczane niezależnie Od czasu rzeczywi- 
stego znajdowania się transportu w d 


Michał czapkę na oczy nasunął, Fran- 
ciszek coraz batem śmignął nad końmi, 
ale te pośpieszać z powodu ciężkiej drogi 
nie mogły i wóz toczył się powoli jak 
przedtem. 

— Pierwszy przerwał milczenie Fran- 
ciezek, 

— Dziwno — rzekł — że wy tam w Ża- 
bieńcu, choć o miedzę prawie od Rudki 
jesteście, nie wiecie nie, co się u nas dzieje. 

— Pod lasem siedzimy, na uboczu. 

— Ale zawdy po sąsiedzku. 

— Prawda, ale wamy też i swojego za- 
trudnienia dość i mało kiedy na świat wy 
glądamy, to o tem, że Rudka sprzedana, 
pierwsze słyszę. 

= Sprzedana, oj sprzedana i nie wia- 
ora kto w niej teraz będzie, może licho 

e. 

— A oóż, jaki będzie, to będzie — toć 
tera gospodarze mogą sobie żyć z dworem 
albo bez dworu, jak do gospodarza. 

— Niby to, tak, a przecie zawdy milej 
z dobrymi ludźmi, co się ich od maleń- 
kości zna, aniżeli” z obieżyświatem jakim 
do czynienia mieć, bo i to sobie uważcie 
Michale, że to tylko o miedzę, że i tak 
i siak wypadnie... Ot, co to gadać, szkoda 
ieh i tylo! Pani przysłała po mnie i po- 
wiada; tak i tak mój Franciszku kochany, 
pożegnamy się już na zawsze... folwark 
sprzedany — my wynosimy się do miasta... 
Zaprzęgajcie, powiada, swoje koniki i odz 
wieziecie nas za Wisłę ku Lublinowi, bo 
my już swoich koni nie mamy... I poczęła 
płakać, a ja stoję, czapkę w garści obra- 
cam i sam nie wiem co mam rzec, bo mi 


ei w gębie poprostu kołkiem stanął 
i właśnie jakby mnie kto za grzdykę ści- 
snął... Swoich koni, powiada, Franciszku 
nie mamy, tedy zawiezcie nas... I prawdzi- 


toby ogona kawałka nie znalazł, wszystko 
wyprowadzone, wyprzedane, zniszczone; 
jeno żę wiater po budynkach chodzi i wró- 
le latają... Niech Bóg broni | 
— Lost 


Bo jak 
one soble radę dadzą na Świecie? zam 


Sama pani chuderlawa, słabizna, jeno cią- 


pa pól i nie daj 
wymi 


rok obróciło, 
Michale. 


— Pewnie, że im nie by 


i fdżie na 
świecie letko... YJ 


(D. c. 1.) 
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nych przez ministeryum skarbu, zgodnie 


państwa ośrodkach zachęty do wywozu 
spirytusu ruskiego za granicę, pod warun | 
al 


wie, żęby po stajni i z latarnią szukał, 


wić, ale na księżą oborę patrzy. Pa-_ 


wyjaśniła, że wydawane przez urzędy 
„akcyzy świadectwa o wykupieniu w kasie 
kodon banderoli do opieczętowywania 
trunków, podlegają opłacie stemplowej 
w wysokości 60 kopiejek, 
Akoyża od zapałek. Organ „Birżewyja 
_ Więdomosti* donosi, że ruda państwa przy- 
- chyliła się do projektu ustanowienin ak- 
| ggży. od zapałek. 
; izraelici w adwokaturze. Wedlug 
Ę, Najwyższego z dnia 1 (13) lutego 
1866 roku, żydzi, posiadający stopnie nau- 
kowe doktora, magistra lub kandydata, 
do służby cywilnej we. wszystkich 
| władzach w Królestwie Polskiem. Prawo 
fo zastosowano literalnie, i rzeczywistych 
„ studentów wyznania mojżeszowego nie do. 
- poszczaco do aplikacyi sądowej. Żadnych 
wszakże przeszkód nie stawiano im do 0- 
trzymania nominacyi na pomocnika adwo- 
kata przysięgłego. Dopiero w roku ze- 
złym sąd okręgowy w Warszawie odmó- 
wił zapisania na listę pomocnikow adwo- 
katów przysięgłych p. A. W., rzeczywi- 
_ tego Studenta uniwersytetu tutejszego, 
wyznającego religię mojżeszową Przy- 
tem sąd okręgowy powołał się na wyżej 
_ yspomniany ukaz o służbie cywilnej w 
-_ Kvólestwie, Polskiem. Rzecz przeszła do 
izby sądowej w. Warszawie, która, jak 
czytamy w „Gazecie Sądowej", decyzyę 
sądu okręgowego uchyliła, orzekając w de- 
 cgajl swej z dnia 19 listopada (1 grudnia) 
| 1.8, Żeukaz z 1 (13) lutego 1866 r. nie 
_ może być stosowany do adwokatów. przy- 
Ka lub ich pomocników, ponieważ 
iwokaci nie mogą być poczytywam za 


Dodatkowa opłata od przemysłu i han- 
E W num. 275 „Gońca Urzędowegoć 


_ zamieszczono Najwyżej zatwierdzoną w.d. 
mis r.ż. uchwałę rady państwa, 


moja być przyjmowani na ogólnych zasa- 


winjącą na nowe trzechlecie (od 

(do 1891 roku) wysokość dodatkowej 

/, pobieranej od przedsiębiorstw han- 

hi przemysłowych , opłacających 
podatek gildyjny. Wysokość rzeczonej 0- 
płaty dla całego Państwa Rosyjskiego 
_" omanfczono na 4,200,00 rub. Królestwo 
Polskie ma zapłacić 431,000 rub., miano- 
= s gub. Warszawska 176,000 rub., 
_ Piotrkowska 156,000 rub., Kaliska i Lu- 

— belska lą 20,000 rub., Radomska 16,000 
ielecka 12,000 rub., Siedlecka 


8,000 rub., Suwaleka 7,000 rub., Łom- 
000 rub. Z Cesarstwa, gub Mo- 
zapłaci 700,000 rub., Potersbur- 


ł 500000 rub., Wileńska 17,000 rub., 

Grodzieńska 30,000 rub.,  Kowieńska 

0,000 rub., Kijowska 116,000 rub., Wo- 

26,000 rub., Podolska 41,000 rub., 

wita 27,000 rub., Mohylewska 15,000 
ali i td. 

lo ministoryum finansów wniesione 

w tych czasach projekta niektórych 

macządów akcyzowych, aby wobec wzrasta- 


sprzedażą tych wyrobów ustanowić 
r z oznaczeniem maksymalnej normy 
tości alkoholu. 
enniki ruskie donoszą, iż minister 
edliwości wystąpił do rady państwa 
% przedstawieniem o powiększenie od r. 
| 1888-go sumy, asygnowanej corocznie na 
Pe instytucyj sądowych, a to 
zwiększenia w wielu okręgach są- 
jch liczby członków sądów okręgo- 
|. Żądanie podwyższenia kredytu i 
ożenia liczby sędziów jest rezultatem 
ostatnich rewizyj instytucyj sądo- 
dokonanych przez ministra sprawie 


ł 


Ministeryum finansów wystąpiło do se- 
natu z przedstawieniem, aby rachunki 
 dkwity, które z charakteru swojego są 

przeznaczone do przedstawiania ich insty- 

tueyom lub osobom urzędowym, mogły 
R jpłacane według $ 87 ustawy stem- 
Takąż samą opłatę stemplową 

im uznało za właściwe zastóso- 
wać do wszystkich dokumentów przezna- 
;  ©żonych wyłącznie do przedstawienia ji 

kiej instytucyi rządowej, i z samej swojej 
_ matury nie mogących uniknąć kontroli 
1 


być oj 
wej, 
minist 


rządowej, 
Niektóre zarządy akcyzy poruszyły 
kweśtyg, czy świadectwa wydawane przez 
te zarządy utrzymującym fabryki wódek 
ma wybieranie banderol, nie mają podlegać 
opłacie stemplowej. Ministerynt finansów 
Po porozumieniu z kontrolą państwa orze- 


kło, że świadectwa takie mnją ponosić 
opłatę stemplową w wysokości 60-cin ko- 
piejek. 


7 miasta 


Zwłoki 4. p. Lessla, b. oficera b. wojsk 
polskich i kuratora szpitala św, Kazimie. 
rza, przeniesiono w piątek z mieszkania do 
kościoła parafialnego 

Smutnemu obrządkowi temu tovarzy- 
szyły tłumy publiczności. Trumnę, młodzież 
i przyjaciele nieboszczyka nieśli na ra- 
mionach. 

Wczoraj o godzinie 12 w południe po so- 
lennem nabożeństwie żałobnem, zwłoki za- 
służonego obywatela kraju. tłumy publicz 
ności, cechy i instytucye dobroczynne od- 
prowadziłyna miejsce wiscznego spoczynku. 

Pokój cieniom męża zasługi. 

Posiedzenie. W środę dnia 5 stycznia 
r. b. odbyło się posiedzenie Rady gospo- 
darczej Towarzystwa Dobroczynności, na 
którem po dłuższej dyskusyi postanowiono: 

Wypłacić wsparcie jednorazowe dwu- 
dziestu pięciu osobom W ogólnej sumie rs 
70 i na wsparcia stałe miesięczne rs 35. 

Natem żeposiedzeniu zatwierdzono przed 
stawiono rachunek z loteryi fantowej, od- 
bytej w dniach 18 września i 16 paździer- 
nika r, z, 

Z rachunku tego okazuje się, że całko- 
wity dochód z loteryi dosięgnął sumy rs. 
1.956 kop. 46 a że wydatki wynosiły rs 
476 kop, 7, czysty więc dochód, jaki osią- 
gngło "Tow. Dobroczyności z zabawy tej, 
zamyka się tyfrą 1.480 rs. 39 kop. 

Zaznaczyć należy, że jest to w kaźdym 
razie świetny rezultat, pomimo że lotorya 
kilkakrotnie była odraczaną i że z tego 
względu koszta jej znacznie się zwiększy- 
ły. Z sumy czystego zysku rs. 1.480 kop. 
39 połową zasiliła fundusze Tow. Dobro- 
czynności, drugą zaś połowę wniesiono do 
kasy Rady gubernialnej. dobroczynności 
publicznej na rzecz miejscowych zakładów 
flantropijnych, 

Ze względu na ciężką zimę postanowio- 
no ofiarować dla biednych mieszkańców 
Radomia pięć sążni drzewa sosnowego. 

Do podzielenia wśród nich rzeczonej o- 
fiary uprosżono ks. Juliana Piontka, do 
którego biedni zgłaszać się mogą z asyg- 
nacyami opiekunów cyrkułowych Tow. Do- 
broczynności. 

Celem zaopatrzenia przytułku, zasila- 
nego wyłącznie z funduszów Tow. Dobro- 
czynności, w potrzebną bieliznę i odzież, 
polecono wyasygnować rs. 71 Go dyspozy- 
cyi i uznania opiekuna wspomnianej in- 
stytucyi. 

(o się tycze zapisu Ś. p. Karola Burhar- 
da na rzecz Tow. Dobroczynności w ogól 
nej sumie rs. 15.000 objaśniono, że zapis 
ten na tyle wchodzi w wykonanie, iż cały 
fundusz znejduje się już w kantorze Ban- 
ku Państwa w Warszawie, i że już w r. b. 
stypendya z zapisu tego będą mogły być 
wypłacone. 

W końcu upoważniono księdza Grajew - 
skiego do odebrania funduszów, znajdu- 
jących się w skarbonkach Towarzystwa 
Dobroczynności od osób, które skarbonki 
te posiadają. 

Na tem zamknięto obrady. 

Z Resursy. Na ostatniem posiedzeniu 
komitetu resursy miejscowej, odbytem pod 
przewodnictwem J. W. wice-gub. rnatora 
radomskiego, barona Buxhoewden, odbyły 
się wybory członków do oddzielnych zajęć. 
Absolutuą wiekszością głosów powołano: 
pp. Władysława Grodzińskiego na wice- 
prezesa, Józefa Pięcińskiego na gospoda- 
rza, dr. Felicyana Suligosskiego na biblio- 
tekarza, Władysława Paklerskiego naskar- 
bnika i Konstantego Lubońskiego na se- 
kretarza, 

Zaślubiny. Dziś o godzinie 7 wieczorem 
w. kościele ewangelickim odbył się ślub 
panny Heleny Wickenhagen, córki jednego 
z wybitniejszych obywateli i przemysłow- 
ców Radomia p. Franciszka i Maryi z Kar- 
szów , Wiekenhagenów z panem Lucyanem 
Sawickim prawnikiem. i > 

Związkowi temu pobłogosławił ks. Wi- 
stehube, pastor miejscowego Zbotu ewan- 
gelieko-augsburskiego. 

Ż naszej strony młodej parze składamy 
serdeczne życzenia: Szczęść Boże! 

„Oszczędność”. We wtorek d. 3 b. m, 
odbyła się rewizya roczna sklepu miejsco- 


B= 


EM Stowarzyszenia spożywczeg „Oszczę- 
ność. 

Ogólne zebranie uczestników tejże in- 
stytucyi zwołane będzie wkrótce o czem 
zawiadomimy w swoim czasie intereso- 
wnych, 

Szanowny Panie Redaktorze ! 

W podziękowaniu, jakie raczyłeś Sza- 
nowny Panie Redaktorze zamieścić w osta- 
tniej „Gazecie Radomskiej” artystkom i tr- 
tystom amatorom, biorącym udział w uświe- 
tnieniu zabawy kiermaszowej pominięto 
p. Józefa Przyłuskiego, inicyatora „chórów 
amatorskieh'*, istniejących w Radomiu i 
najczynniejszego ich członka, oraz p. Bed. 
narza. Racz Szanowny Panie Redaktorze 
pomieścić sprostowanie powyższe w piśmie 
śwojem, gdyż istotnie i wspomnionym ama- 
torom należą się słowa serdecznego uzna- 
nia — oraz racz przyjąć itd, 

Józef Rybacki, 

Jarmarki. Dnia 9 stycznia odbędą się 
jarmarki w następujących miejscowościach 
gub. radomskiej: w Jedlińsku, Kazanowie, 
w Staszowie, Zawichoście i Szydłowcu. 

Dnia 10 stycznia: w Wolanowie, Grani 
cy |pow. kozienicki), w Wąchocku, Kuno- 
wie, Ostrowcu, w Rakowie. w Połońcu, 
w Drzewicy, 

Dnia 11 stycznia: w Siennie, Solcu, Ła- 
gowie, w Słupi Nowej, w Iwaniskach i Ra- 
doszycach. 

Dnia 12 stycznia: w Zwoleniu i Opo- 
cznie. 


% okolicy. 


Z Sandomierza donosi nasz korespon- 
dent, że mieszkańcy tamtejsi energiczne 
czynią starania w celu zawiązania tamże 
stowarzyszenia spożywczego na zasadach 
podobnych jak „Merkury warszawski i 
„radomska oszczędność*. Oieszymy się 
serdecznie, że starożytnemu i ożywiające- 
mu się coraz bardziej grodowi, przybędzie 
nowa insytucya, której żyrżymy powodze- 
nia i pomyśliego rozwoju. 

2 Odechowa korespondent nasz pisze : 
„Rzecz nie nowa, że w naszej okolicy zda- 
rzają się kradzieże, tembardziej, że w są- 
siedztwie mamy Zwoleń... Niedawno pro- 
boszczowi miejscowemu skradziono znowu 
konie — i to” w oryginalny sposób. Zło- 
dzieje wdarli się przez strzechę do stajni, 
odryglowali żelazne sztaby i wyprowadzili 
dwa konie dość dużej wartości, W stajni 
parobka nie było, gdyż go wzięto do woj- 
ska, a nowego jeszcze nie zgodzono. Ż tej 
to zapewne okoliczności skorzystali zło- 
dzieje, których władza policyjna dotąd 
wykryć nie może 

Wogóle koniokradztwo znów się częściej 
pojawiać zaczyna — zatrważając nie tylko 
dwory ale i chaty. Należałoby zdwoić 
czujność straży bezpieczeństwa. 


z kraju. 


Z Warszawy. W oddziale Tow. popie- 
rania przemysłu i handlu p. Wyganowski, 
kaliszanin, wystąpił z nader waźnym pro- 
jektem: 

Prasy ocliły nam zboże, ale według ob- 
liczeń statystycznych Niemcy potrzebować 
będą w tym roku około 11 milionów kor- 
cy żyta; gdy przeto swoje zjedzą, reszię 
będą musieli kupić od nas i nałożone cło 
zapłacć sami, gdyż ceny podnieść się mu- 
szą, Chodzi więc o to, aby żyta nie sprze- 
dawać do wiosny, a byłoby to możliwem 
wtedy, gdyby Bank państwa przez oddzia- 
ły swe mógł udzielać zaliczenia na zastaw 
tegoż ziarna. Żyto. mogłoby być złożono 
w spichrzach prywatnych, zamkniętych na 
dwa klucze, z których jeden złożony byłby 
w Banku, a zaliczki wynosić by mogły od 
40 do'500/, wartości żastawa. Projekto- 
dawca więc wnosi, aby warszawski Oddział 
Towarzystwa popierania przemysłu i han- 
dlu odniósł się niezwłocznie przez central- 
ny zarząd w Petersburgu wprost do mini- 
stra finansów o upoważnienie oddziałów 
banku do tej operacji. 

Zgromadzeni przyjęli nader żywo myśl 
wnioskodawcy, postanowiwszy po krótkiej 
dyskusyi przesłać projekt zarządowi od- 
działu celem przedstawienia go władzy 
ministeryalnej. 

Otwarcie wystawy tkackiej w salach 
Muzeum Przem. i Roln nastąpi stanowczo 
d, 29 stycznia r. b. Udział ze strony fa 
brykantów zapowiada się bardzo liczny, 


Dotychczas nadesłano deklaracyj z War- 
Szawy 36, z Łodzi i ze Zgierza 28, z To- 
maszowa Rawskiego, z Kalisza i Opatówka 
10; z innych miejscowości Królestwa Pol- 
skiego 46; z Moskwy 10, z Petersburga 9; 
4 innych miejscowości Cesarstwa 20; z za- 
granicy 5; razem 164. W celu ułatwienia 
wystawcom przywozu okazów na wystawę 
komitet Muzeum odniósł się do 9-u zarzą- 
dów dróg żelaznych w Cesarstwie i Króle- 
stwie Polskiem, z prośbą o znitenie kosz- 
tów wywozu o 50%. Dotychczas siedm za- 
rządów dróg żelaznych nadesłało przy- 
chylne odpowiedzi. 


w Warszawie projekt założenia resursy 
dla drobniejszych przemysłowców i ręko- 
dzielników. Obecnie powierzono pp. Cza- 
chowskiemu i Widgorowi wypracowanie 
ustawy dla projektowanej resursy, przy- 


| Przed niedawnym czasem powstał 


czem polecono redaktorom ustawy nastę- 
pujące dane do uwzględnienia: 1) Wpiso- 
we wynosić będzie najwyżej sześć rubli, 
a składka roczna 12 rubli; 2) Program 
rożrywek resursy składać będą: wieczorki 
muzyczno-tańeczne, pogadanki w kwe- 
styach fachowych, czytelnia i biblioteka, 
gra w bilard itd, 8) kobiety mogą być 
cułonkami resursy; 4) władze resursy bę- 
dą ukonstytuowane na wzór ustawy Re- 
sursy (bywatelskiej, 

Administracya „Kuryóra  Warszaw- 
skiego" codziennie od godz. 6 do 8-ej go- 
dziny rano wydaje dla biednych herbatę. 

Roboty dekoracyjne wb.zamku kr 
lewskim zostały już wykończone, Grunto- 
wnemu odnowieniu uległa sala „malino- 
wat w stylu Ludwika XVI-go, bogato or- 
namentowana rzeżbami złoconemi na tłach 
kolorowanych. Dokoła plafonu pędzla Bac- 
ciarellego ułożono sztukaterye złocone, 
przyczęm ściany sali zostały obite mate- 
ryą adamaszkową koloru malinowego w 
kwiatówe: desenie, Nie mniej odrestauró- 
wano ż gruntu 82 sztuk mebli w stylu 
Ludwika XV-go, oraz ramy do luster i ko- 
minek, Koszta 'robót, wykonanych przez 
dekoratora R. Dobrowolskiego, wynoszą 
ogółem rs. 14 000, 

Wystawa w Kielcach. „Gazeta Kiele- 
cka'* donosi, że. w niedługim czasie urzą- 
dzona będzie w. miejscowej resursie wy- 
stawa obrazów na korzyść funduszu odbu- 
dowy kościoła ów. Wojciecha,— Między 
obrazami, jakie nadesłać mają na tę wy- 
stawę okoliczni obywatele 1. kielczanie, 
znajduje się cenione wysocć płótno Styki 
„Chrystus rozmnażający chleb na puszczy”, 
Przeznaczony właśnie do kościoła św, Woj” 
ciecha, 

W. Płocku niektórzy kupcy zbożowi od- 
mówili przyjmowania. zamówionych partyj 
zboża do śpichrzów z powodu przepełnie- 
nia, będącego następstwem podwyższenia 
niemieckich ceł zbożowych. 

Upadek dochodów propinacyjnych do- 
chodzi do zenitu, Obecnie wakuje w gró- 
jeckim propinacyj w 112 wioskach Któ- 
tych 93 pierwotną cenę dzierżuwną kar- 
czem obniżono do połowy — a mimo to 
kandydaci trzymają się zdala. 

W Zamojskim pomimo podwyżki cła, 
ceny zboża trzymają się dość wysoko, po- 
nieważ jest nadzieja, że wkrótce pójdą 
jeszcze w górę. 

Środki ostrożności, zarządzone w pow. 


kieleckim i jędrzejowskim z powodu uka 
zania się sapu na konie we wsiach Dymi 
cy, Sobkowie i Dąbrowie dotąd się utrz 
mały, gdyż nie” mia. pewności czy zara 
ustała, 

„Kaliszanin* donosi, że w tych dniach 
powrócił do Kalisza z Afryki p. Aleksan- 
der Jawornieki. Organ tamtejszy przy obie- 
cuje drukować korespondencyę z Elobey, 
opisującą wielce ciękawę epizody z pobytu 
podróżnika. 

Qd mrozu. „Dziennik Łódzki donosi, 
że na drodze od Pabianic do Łodzi w ciągu 
ostatnich kilku dni zmarzło ośm osób. 
W Łodzi zaś podobno zmarzł furman, 
który dostawszy od pana strawnego 30 
kop., napił się wódki i usnął snem wie- 
cznym. 


Ważne dla hodowców owiec. 


yZiemianin* zwraca uwagę hodowców 
owiec na korzystną zmianę w handlu weł- 
ną Aukcya wełny w Londynie miarodajna 
dła wszystkich rynków zamkniętą została 
podwyżką cen. Składają się zaś na to ną- 
stępujące przyczyny. 


1) Potrzeba i zupełne wyczerpanie za- 
pasów wełny w fabrykach, Nadto, przy- 
czynia się _do podwyższenia cen ożywiony 
ruch w fubrykach w Rosyi, gdzie po za- 
stoju kilkoletnim wszystkie wyroby, które 
od kilku lat wyszły z mody, wykupiona do 
szczętu. To też, mimo że fabrykanci dla 
niepewnych konstelacyj politycznych, nie 
zaopatrują się w potrzebną wełnę jak tyl- 
ko na cząs krótki, a nie na cały rok, jak 
dawniej bywało, to jednak spekulacyjni 
przekupnie zakupują już teraz w Króle- 
stwie Polskiem wełnę z przyszłej strzyży 
z nadwyżką w stosunku do zeszłorocznych 


cen. 

2) Wskutek klimatycznych przyczyn, 
tak bezustannej suszy, jak naprzemian 
i upartej słoty w Australii, pomór owiec, 
ponawiający sie co kilka lat, zniewolił au- 
stralczyków do zaniechania hodowli owiec, 
a zaprowadzenia w ich miejsce chowa by- 
dła, tak, że kiedy przed kilku laty jeszcze 
z Kuropy wysyłano do Australii masło, 

iś z tamtąd je do Europy przywożą. 

3) Jeżeli nadto, juk to już zapropono- 
wano ze strony rządu, zniżą cła w Ame- 
ryce, to wełna jesze więcej znajdzie odby- 
tu i zaniechany chów owiec wróci do daw- 
niejszego znaczenia ekonomicznego w Eu- 
ropie. 

HEJ powodów powini hodowcy nasi 
powiększyć zawczasu owczarnie i baczniej. 
szą znowu zwrócić uwagę ku tej produkcyi. 
(i zaś, którzy zamierzali zmniejszyć ow- 
czarnie, lub takowe zupełnie zwinąć, po- 
winni tego zaniechać, wobec zmienionych 
teraz warunków handlowych. Nadeszła 
znowu era dobrych cen wełny, podczas gdy 
ceny zboża przez dłu p Czasu 
ciagle będą nizkie, tak , póki ludność 
Indyi, Ameryki i innych krajów zamor- 
skich nie wyrówna się z europejską co do 
to Paatchy. na mordze foc 
wej i tym. s] miejscowa konsumcya 
zboża t; krajów się śię powiększy. 


Z nauki, literatury i sztuki. 


Wydawnictwa noworoczne. „Ku: 
Warszawski” i „Kuryer Codziem * obda- 
rzyli czytelników swoich wspaniałemi nu- 
merami. ,Kuryer Warszawski* w nowo- 
rocznym numerze, imponującym rozmia- 
rami, zgromadził istotnie najświetniejsze 
współczesne siły literackie i artystyczne 
Polski, a op tego dał czytelnikom 
swoim sporą wiązankę utworów poety- 
cznych pośmiertnych takich mistrzów, jak: 
Adam Mickiewicz, Juliusz Słowacki, Bog- 
dam Zalewski, Odyniec i wielu innych. 
I właśnie wiązanka ta „Z księgi umar- 
łych podnosi wartość wydawnictwa nowo- 
rocznego „Kuryera* i czyni je wielce sym- 
patycznem, gdyż przypomina nam najświe- 
tniejszą epokę rozkwitu pieśni polskiej — 
epokę jej romantyzmu! 

„Teka współczesnych* obejmuje prawie 
wszystkie imiona najsławniejszych d: 
szych parzy polskich, widzimy tu pod- 
niosłe i o misternej architekturze formy 
poczye: Asnyka, Gomulickiego, Konopni- 
ckiej, Bożydara, Śliczne pieśni Deotymy, 
Lenartowicza, Merzbacha, Miriana, Or- 


ota, Bełzy i wielu innych. Prozę reprezen- 
tują takie imiona jak: Zygmunta Kacz- 
kowskić Bałuckiego, Jeża, Klemensa 
Junoszy, 


rzeszkowej, Karłowicza, Dyga- 
sińskiego, A Pootafóskieng i 
cały szereg autorów, chlabnie zapisanych 
jartach literatury ojczystej. 
Tilustracyj mnóstwo w numerze tym wi- 
imy, ilustracyj najznakomitszych arty- 
stów: Matejko, Siemirad ki, Braydł, Male 
czewski, Gierymski, Andriolli, Kozakie- 
wicz, Streit, Szymanowski Wacław, Ko- 
walski, Kossak, Jabłoński, Kurella, Fałat, 
Ozachórski, Chełmiński i wiele innych 
zmakomitych ołówków złożyło się na tę 
wspaniałą dekoracyjną całość nowo! 
go numeru „Kuryera Warszawskiego*, 
"Takie samo wydawnictwo „„Kuryera £o- 
dziennego”, co do objętości może mniejsze, 
ale również jest okazałym upominkiem, 
ujętym w bardzo elegancką formę. I tu 
w części literackiej widzimy imiona pierw- 
szorzędnych poetów i prozaików polskich 
a rysunków dostarczyli ciż sami najznako- 
mitsi artyści nasi, a mianowicie Matejko, 
Siemiradzki, Kossak, Gierymski, Malcze- 
ski, Byszkowicz, Witkiewicz i wielu in- 
nych. 


A 


Słowem numera noworoczne „Kurycrów'* 
cenną będą pamiątką dla licznych czytel- 
ników obu pism Dore 

Konkurs na powieść. Na ogłoszony 
przeg „Kiiryer Warsz." konkurs na po- 
wieść nadesłano 40 powieści. W skład sę- 
dziów, uproszonych do ocenienia prac na- 
desłanych, wchcdzą pp.: Ludwik Jenike, 
Piotr Chmielowski, Adam Pług, Józef Ko- 
tarbińskł, Stanisław Krzemiński i Henryk 
Sienkiewicz. Ze strony redakcyi „Kuryera* 
należą do sędziów pp. Teodor Jeske Cho- 
iński 1 Wiktor Gomulicki 

Historyi Cywilizucyi Ch. Seignobos'a 
wydawanej nakładem ruchliwej księgarni 
p. Teodora Poprockiego opuścił w tych 
dniach prasę zeszyt drugi. Dzielo to napi- 
sane barwnym językiem, przedstawiające 
jasno i zwięźle, lecz wyczerpująco rożyój 
cywilizacyi ludzkości polecamy naszym 
czytelnikom, książka bowiem tej wartości 
powinna znajdować się w każdym prywat- 
nym księgozbiorze. 


Ze świata. 


Zjazd przyrodników we Lwowie odro- 
czony został do 20 lipca, 

Spis koni w Galicyi. W tych dniach 
będzie zarządzony we Lwowie i Krako- 
wie, jako też we wszystkich miastach pro- 
wincyonalnych Gralicyi, spis koni i zwie- 
rząt pociągowych, orz wozówi zaprzęgów, 
mogących w danym razie służyć do celów 
wojskowych. Spis teo ma być ukończony 
Jeszcze w miesiącu styczniu, 

Wykłady litoratury polskiej w Paryżu. 
W bieżącym półroczu wykłada p. Lóger, 
esor literatury słowiańskiej w Coli 
le France, „Historyę cywilizacyi w Polsce", 
Pierwszy odczyt był się 5-g0 grudnia, 
Wykłady nacechowane są niechęcią ka 

Polakom. 

Karta zachodnej części państwa Rosyj- 

skiego. Znany instytut wiedeński karto- 

„my Artaria et Comp. wydał obecnie 
kartę w rozmiarach 1 : 1,500.000, obej- 
mująca oprócz Galicyi, całe Królestwo 
Polskie, część gub. Wileńskiej, Kowień- 
skiej Mińskiej, Grodzieńskiej, Wołyńskiej, 
Podolskiej i częóć Besarabii. Wykonanie 
jej, jak wszystkie mappy z tego instytutu 
pochodzące, jest wzorowe. 

Konkurs na planfon. Znany milioner 
p. Nieczajew-Malcew ogłosił przed parw 
miesiącami konkurs na plafon, który w tych 
dniach został rozstrzygnięty, Pierwszą na- 
grodę (1.000 rs.) otrzymał p. Tadeusz 
Roztworowski artysta-architekt, ża plafon 
na temat „Zwycięztwo Piękności, odzna- 
czający się wyjątkowemi zaletami; pomi- 
mo tego, że praca była rysowana a, nie 
malowaną, Trzecią nagrodę otrzymał p. 
Alehimowicz (rs. 500). Nadto p. Malcew 
nabył jeszcze trzy utwory, z których jeden 
był dziełem p. Wilhelma Kotarbińskiego. 

Przeciw karze Śmierci. Komisya wło- 
skiego parlamentu, której poruczono wy- 
pracowanie nowego kodeksu karnego, jed- 
nogłośnie oświadczyła się ża zniesieniem 
kary śmierci. 


Wiadomości polityczne. 


Ostatnie wiadomości z głównych ognisk 
decydujących o losach Huropy, brzmią 
znowu pokojowo. Nawet „Nordd. Allg. 
Ztg* mniema, że widoki pokojowe SĄ coraz 
większe. 

Organ ks. Bismarka twierdzi jednak, 
że różne okoliczności stanąć mogą na prze- 


szkodzie utrzymania pokoju, a y in- 
nemi , zachowanie się pewnej prasy 
galioskiej i węgierskie. j 

„Kreutz Ztg* nie ładząc się zbytecznie 
optymizmem, pisze: 


„Wiadomć jakie otrzymujemy z Wie- 
dnia o usposobieniu tamtejszem i zapatry- 
waniach na sytuscyg, nie pozwalają wno- 
sić, jakoby w poglądach sfer wiedeńskich, 
na stan rzeczy, znacząca nastąpiła zmiana, 
W Wiedniu wprawdzie, tak satmo jak 
wszędzie, przeważa mniemanie, że szanse 
wyjaśnienia się położenia, mogą ewentual-- 
nie zwiększyć się, a sfery wiedeńskie, nie- 
wątpliwie wszystko, co od nich zależy, u 
czynią, ażeby taki obrót rzeczy ułatwić, 
wszelako aż do tej chwili nie można wska: 
cząć na żadne fakta, któreby nadzieję tę 
usprawiedliwiały. Faktów takich nie ma 


Redakt r i wydawca D* Rewoliński. 


Paqontx, 26 Jłewaopa 1887 r. 


na polu politycznem, ponieważ w najnow- 

SM paet nie odbywały się rokowania 

w zakresie kwestyj politycznych, nie widać 

ich również na polu działań militarnych. 

Z tem wszystkiem jednak, nie lekceważą 

w Wiedniu pojednawczego tonu, w jakim | 
przemawiają reprezentanci Rosyl i „Nord”, | 
i opierają na nim nadzieję usunięcia tru- | 
dności, zwłaszcza, ż. Niemcy ponownie za- 

zoaczyły, że. przedsięwzięcie księcia Fer- 
dynanda Koburskiego, poczytują 74 zosta- 
jące w jawnej sprzeczności ź traktatem 
berlińskim.” A 

Do „Gazety Kolońskiej* donoszą, że 
w telegramie noworocznym, wysłanym do 
cesarza Wilhelma przez cesarza austryac- 
kiego, powiedziano: „Daj Boże, ażeby po- 
łożenie polityczne wkrótce się rozjaśniło 
i żeby nasi poddani mogli ochłonąć i ko- 
rzystać z dobrodziejstw pokoju. 

'W_ Wiedniu wzmaga się przekoni 
iż pokój zostanie utrzymany, koła bowiem 
decydujące, są bardzo pokojowo usposo- 
bione. 

„Kreuż-Zeitung* porusza projekt zwo- 
łania nowego kongresu, celem uregulowa- 
nia kwestyi bułgarskiej. Niedawno temu 
mówiono o zebraniu konferencyi europej- 
skiej, ale myśl ta nie znalazła dobrego 
przyjęcia, czy zaś na nowy kongres, strony 
interesowane prędzej się zgodzą? Wątpić 
wolno, zawsze bowiem zachodzić będą 0- 
bawy, ażeby wspólne narady, nie pogor- 
szyły bardziej sytuacyi. 

7% otrzymanych z Konstantynopola wia- 
domości dyplomatycznych, okazuje się, iż 
poseł francuski w Berlinie miał polecone 
przez prezydenta Carnot'a wynurzyć cesa- 
rzowi Wilhelmowi, na przyjęciu noworo- 
cznem, zapewnienie, że prezydent tak. jest 
przejęty uznaniem konieczności zachowa- 
nia pokoju, iż dopóki on stać będzie na 
czele rzeczypospolitej francuskiej, żaden 
gabinet nie przedsięweżmie polityki wo- 

mnej. 

O sLYlłąć „mowę noworoczną* Tiszy 
„Fremdenblatt*, mówi między innemi, że 
Austrya nigdy nie wywoła wojny, ponie- 
waż ke guid pragną pokoju po- 
łączonego z zabezpieczeniem bytu i całości 
oraz powagi monarchii. 

Skład owego gabinet serbskiego jest 
następujący: Sawa Gruicz, prezydyum i 
wojna; pułkownik Franasowicz, sprawy 
zagraniczne; Welimirowicz, roboty pu- 
bliczne; Miłosawjewicz, sprawy wewnętrz- 
ne; Wnuicz, finanse; Popowicz, handel; 
Gerdzicz, sprawiedliwość. Doniesienia bel- 
gradzkie nie wróżą temu gabinetowi dłuż- 
szego istnienia. W każdym razie zrobił on 
już swoje, bo uzyskał od skupczyny u- 
chwałę projektu i odroczył ją do dnia 
17-g0 b, m 


4% targów zhożowyeh i pro- 
duktowych. 


Warszawa, dnia 4 Stycznia. Usposo- 
bienie dzisiejszego targu na placa Wit- 
kowskiego niezdecydowane i cokolwiek 
słabsze. Pszenicę wyborową płacono rs. 
6.45 do 6:50, biorą 6.15. Żyto zwyżkowo 
wyborowe rs. 3.85, średnie 3.6744, Jęcz- 
mień rs. 360, Owies rs. 2.50 za korzec. 

„Okowita. W Warszawie dina 7 Stycz- 
nia r. b. płacono za wiadro w sprzedaży 
borg! 11964 — 8026 za garniec 259 — 


Kiursa telegraficzne 

2 giełdy warszawskiej 
Warszawa d. 7 st. 1888r. 
Żądano z końcem giełdy 
 Zawcksłe krótkoterminowa 

ma Berlin 20100mr. . | 0685 

„Londyn, 1Ł o. - | 1147 

Paryż „100 fr. 4680 


w Wiedeń 100 l. 
Ża papiery państeowe: 
Listy Likwid, Kr, Pol. . 


W Hamburgu usposobienie spokojne: 
na styczeń 22%, IA styczyń luty 225, 
za kwiecień maj 2314 marek za 100 
Jitrów. 


Dział przemysłowo handlowy. 


Zjazd młynarzy i handlujących zboże m 
odbędzie się w lutym r. b, w Moskwie, za 
staraniem tamtejszego Towarzystwa go- 
spodarstwa wiejskiego. Na zjeździe tym 
rozpatrywane będą kwestye, dotyczące 
rozwoju wywozu mąki za ranicę i sprawie 
handlu wywozowego mąkę na trwałych i 
silnych podstawach. Osoby pragnące przy- 
jać udział w naradach , zechcą zawiadomić 
otem zarząd Towarzystwa gospodarstwa 
wiejskiego w Moskwie, bulwar Śmoliński, 
dom szkoły rolniczej. 

W celu rozwinięcia handlu wywozowego 
spirytusem ministeryum skarbu postano- 
wiło skorzystać z wystawy w Barcelonie, 
a ze względu, iż fort barceloński jest na- 
der dogodny dla stosunków handlowych 
z Hiszpanią, departament handlu i ręko- 


dzielnictwa stara się zachęcić ruskich 


przemysłowców i producentów okowity do 
licznego udziału w tejże wystawie. 

Wystawa nasion w Kijowie urządzoną 
będzie w r. b. przez tutejsze Towarzystwo 
rolnietwa i przemysłu. Otwarcie wystawy 
nastąpi w dniu 20 lutego r. b., zamknię- 
cie d. 3 marca r. b. 


OFIARY. 


Na opal da biodnych złożyli r naszej. rod 
kcyi Felicyan 8. kop. 60. K. uczeń gimnn- 
xpum kop. 15. B kopiejek 10. itazom 
x poprzednio złożonemi rs, 3 złożono w naszej 
Redakcyi rs. 4 kop 75. Przy niniejśem Roda- 


kcya oświadeza, i z największą chgcią pońrod- 
niczyć będzie w przyjmowaniu ofiur na cel 
powyższy. 


Q©dpowiedzi od Riedakcyi. 


Pamu Józefowi W. Niech Szanowny, Pan bę- 
dzie przekonany, że dążeniem rodakcyi jen: 
sdeby „Gazeta Iładomska* stała się pożytecz- 
nym Wazak widzi Szanowny Pan 
zmianę, jak sam uznaje ma lepsze, a więc... 
sieroliwości tylko, 

Pmi A. M. Jastrząbek mieszka w Radomia, 
Alegno utwory jego drukować będziemy zawsze, 
jeżli naturalnie obdarzać nas raczy swemni pioste 


kami.— Gazotę na wieś wysyłamy punktualnie, 
zostało kopiejki zapisaliśmy według życzenia 
z. Pani na eel i 


„dobroczynny, a mianowicio na 


Szanowny Panie, stanowczo 
mio jaki ogłopiliśmy niedawno 
zastrzegliśmy najkatogoryczniej że sprawy 0%0- 
biste nie mogą być poruszane w naszaj gazecii 
Jeżeli Sz, Pan chcesz zadosyć. uozynienia ni 
chcą pojednać się na drodze polubownej — od- 
daj pan sprawę adwokatowi. 

Pu Wszelkie ustępstwa dla płci pię- 
knej . lecz z0 smutkiem musimy pani odmó- 
wić, sprawy bowiem tal osobistej natury i tak 
drażliwo zrosztą, nie mogą być poruszano w Gi 
zecio. Rękopism do zwrotu. 

Panu K.. w Opatowie, Polecamy panu skład 
Cybulskiego w fadomia co do nasion kwiatów 

lepiej nabywać w składzie redakcyi „Ogrod- 
Polskiego", ul. Mazowiecka N. 11 w War- 
stawie. Tum z pownością nio dozna pan zie 
w 


JEDYNY POLSKI 


DOM NANDLÓWY 


Wilezewski i Spółka 


od lat 10-cu w Gdańsku istniejący 
eca się do komisowej sprzedaży wszel- 
ich ziemipłodów eto,, oraz expedycyi t0- 
warów nadchodzących z zagranicy, przy 
rzekając rzetelną i skorąfusługę.  1—0 


Do sprzedania 


Album widoków Napoleona Ordy, cena r$. 


60 obejrzeć można w redakcyi „Gazety 


Radomskiej, 


NOWO-OTWORZONY 
MAGAZYN STROJÓW i SUKIEN DAMSKICH 
1. ZEMBRZUSKIEGO z Warszawy 


w Radomiu, przy ulicy Lubelskiej pod Nr. 109, w domu W- ińskii 
b » * 109, -go Tr. 
przyjmajo zamówienia na SUKNIE BALOWE oraz poleca wielki w pie AEG 


GIRLAND ŚLUBNYCH z WELONAMI na nadchodzący karnawał po najumiarkowańszych 


cenach. 


W drukarni J. K, Trzebi 


g N. 7 (1-2) 
skiego w Radomiu. 


